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XIV  O gó lnop olsk ie Warsztaty B en tolog icz ne  
(O po le -  Turawa,  10 -1 2 V 2007 r.)

Org anizato ram i kolejnych, czte rnas tych  już (za rok, jak z tego wynika, będzi e­
my obchodzić mały jubileusz) Warsztatów Bentologicznych były: K atedra Ochro ny 
Powierzc hni Ziemi, Wydzia ł Przyrod niczo-Technicz ny Uniw ersy tetu  Opo lskiego 
oraz  Sekcja Bento logiczna Polskiego Towarzystwa Hydrobiologiczn ego,  a pe rso na l­
nie -  dr  inż. Tomasz Ciesie lczuk i dr  Izabela  Czerniawska-Kusza (Przewo dnicząca 
Kom itetu  Organizacyjnego) z tejże Katedry. Warsz taty zosta ły zorg anizowane przy 
wspa rciu  Kierownika Katedry, prof. Czesławy Rosik -Dulew skiej, dof inanso wan e 
przez Min iste rstw o Nauki i Informatyzacji , a druk  tom u streszczeń sfinansowano  
ze ś rodk ów Wojewódzkiego Funduszu Och rony Środowiska  i G ospodarki Wodnej 
w Opolu . Prof. J. Lis, pro rek tor  ds. współpracy  z zagran icą i rozwoju  kadr oraz za­
razem Kierownik K ated ry Biosystematyki wspa rł o rganizację Warsztatów, wyp oży­
czając m ikroskopy na zajęcia laboratoryjne.

Warsztaty  odbywały się w Turawie, m iejscowości odległej 20 km od Opola, a wła ­
ściwie w p ołożonym nie opodal  Ośrodku Wypoczynkow ym „Peters” nad Jeziorem 
Turawskim , dokąd sprawnie  dowieziono uczestn ików  z dworca kolejowego. Jezioro 
Turawskie to sz tuczny zb iorn ik wodn y (o powierzchn i 22 km2) poró wny walny co  do 
wielkości  z wieloma dużymi jezio rami Mazur , a długi  czas jego is tnie nia  sprawił, że 
tru dn o go odróż nić  od  na tura lnych. W d odatku jez ioro  to, powstałe w latach  30. XX 
wieku w wyniku spię trzenia wód Małej Panwi jest jed ną  z kolebek europejskiej hy­
drobiologii  -  tu przed II wojną światową ba dan ia p rowadził prof. A. Th ien emann .

Ucz estn ictwo w Warsztatach zgłos iło 70 osób, nie przy jechało zaledwie 6, a więc 
stawił  się prawie komplet;  wraz z organizato ram i było nas 69 uczestników. Sesje 
refera towe prowadzili:  dr Andrzej  Kołodziejczyk (Uniwersytet Warszawski)  i prof. 
Ryszard  K orni jów (Akademia  Roln icza, Lublin);  sesja plaka towa odbyła  się bez o so­
by prowadzącej, a może szkoda.

Poza otwarciem obr ad prze z prze wodnicząceg o Sekcji Bento logicznej,  
dr. Andrzeja Kownackiego (Ins tytu t Ochrony Przy rody  PAN, Kraków), nie  odby ły 
się (i do brze ) żadn e of icjalne wystąpienia  ani występy. Same Warsztaty odbywały się 
pod has łem  „Hydromor fologicz na ocen a ekosy stemów wodnych”, nawiązując w ten  
sposób  do tema tyki XIII Warsztatów  w Ochotnicy Górnej, poświęcon ych zas toso­
waniu hydrologii w ba dan iach biologicznych wód płynących, a tak że mając na celu 
przy bliżenie problematyki oceny hydromorfologicznej . W związku z tym  za poznano 
nas  z me tod ą hydromorfo logiczne j ocen y rzek -  River Habita t Survey  (RHS), która 
zgodnie z Ramową Dyrektywą Wodną  będz ie niezbędnym  elem entem dla określe-



180 WIADOMOŚCI HYDROBIOLOGICZNE

nia  stan u ekologicznego rzek i jezior. Poświęcony  tej metodzie refera t ple nar ny dr. 
hab. Krzysztofa  Szoszkiewicza (Akadem ia Rolnicza, Poznań) stan owi ł wprow adz e­
nie do części terenowej, a powiedzenie: „No to teraz zróbcie sobie Państwo form atkę"  
stało  się n ieomal naszym zjazdowym hasłem.

Organizatorzy ogran iczyli  czas prezentacji ustnych (komunikatów) do 15 mi­
nut;  wygłoszono ich 14. Wymienić  chcia łbym kilka, w kole jności ich wygłasza­
nia. Bardzo  problem owy  kom unikat  P. Koperskiego (Uniwersytet  Warszawski)  
„Obecność  i presja ryb jako  czyn nik decydując y o składzie bezk ręgo wcó w” w ywo­
łał interesującą i dług ą (na tyle, na ile mog łem, jako  prow adzący tę sesję, pozwo­
lić) dyskusję. Interesująco jak zwykle zaprezentowali się przedstawici ele ośro dka  
toruńskiego , M. Pozn ańsk a i J. Kobak (Uniwersytet Mikoła ja Kop ern ika), przed­
stawiając komunikat „Makrozoobentos  górn ego litorału (do 1 m) w limn icznej 
części Zbiornika Włoc ławskiego”. Ciekawa była też prez enta cja kolejnej osoby z tej 
uczelni, J. Żbikowskiego -  „Różne strategie rozrodcze dwóch gatu nków skąposz- 
czetów:  Limnodrilus hoffmeis teri i Tubifex tubifex”. Dość burz liwą  dyskusję (o sensie 
dyskutowania  na temat koncepcji)  wywołało wystąpien ie G. Tończyka (Uniw ersytet 
Łódzk i) „Klucz do oznaczan ia makrobe zkręgowców bento sowych dla po trzeb  o ce­
ny stan u ekologicznego wód pow ierzchniowych w Polsce -  kon cepcja opracowa­
nia”. Metodyczno-dyskusyjny , ale nawiązujący d o interesującej problem atyk i ga tun ­
ków inwazyjnych był kom unikat  J. Kobaka i J. Żytkiewicza (Uniwersytet  Mikołaja 
Kopernika) „Racicznica zmienna (Dreissena polymorpha) jako pod łoże dla rodz i­
mych i p ontokas pijskich  gatunków Am phipod a”. E. Dumnicka i J. Galas  (Insty tut 
Ochro ny Przy rody  PAN, Kraków) opowiedzia ły zaś „Co się dzieje w źródle po jego 
renaturyza cji?”

Odbyła się też  sesja plaka towa i to pierw szego dnia  o brad, co uważam  za d osk o­
nały  pomysł -  auto rzy nie uciekają przed jej zakończ eniem, na ogół bywają przy 
swoich plakatach  i m ożn a z n imi w miarę spokojn ie porozmawiać, jeśli nie w tym 
dniu, to jeszcze w następnym.  Niestety, tutaj znacznie  mi trudniej  o ocenę wobec 
dużej liczby prac  (aż 38), ale kilka wzbudziło moje  zain teresowanie  zaró wno  co do 
prezentowanych treści, jak  i formy -  czytelnej i eleganckiej, a przecież  to właśnie 
form a plakatu, co chyba  zrozumiałe, zwracała głównie moją uwagę i skłaniała  do 
zapoznania się z jego treścią . Wymienię  tu, w kolejności  alfabetycznej autorów, ta ­
kie pozycje, jak: R. An tono wicza i M. Gąbki (Uniwersytet im. Ada ma Mickiewicza, 
Poznań) „Mollusca łąk ramienicowych płytkich jezior Wielkopolski: relacje mi ę­
dzy struktur ą gatunkową mięczaków  a param etrami środ owiska”, E. Buczyńskiej  
(Akadem ia Rolnicza, Lublin) „Wpływ pod łoża  na występowanie larw  chru ścików 
(Tric hoptera) w rzece Szum (Roztocze Środkowe)”, M. Czarneckiej  (Wyższa Szkoła 
Środowiska w Bydgoszczy) „Wdrażanie Ramowej Dyrektywy Wodnej w zlewni
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Noteci”, E. Dumnickie j ( Instytut  Ochrony  Przyrod y PAN, Kraków) „Rozmieszczenie 
skąposzczetów w strefie litora lu zbio rników ant ropogenicznych”, W. Fiałkowskiego 
(Uniwersytet Jagielloński)  „Wykorzystanie analizy dysk ryminacyjne j do oceny ja ­
kości biomonito rów  meta li śladowych” (tylko  te nieszczęsne „biom onitory” !), 
A. Jabłońskiej (Uniw ersytet Łódzki)  „Na rośl inne skąposzczety (Oligochaeta)  Neru 
w granicach  Łodzi”, I. Jabłońskie j-Barna (Uniwersytet Warmińsko-M azurski , 
Olsz tyn) „Zgrupo wania makrobe zkręgowców jeziora makrofitoweg o (jezioro 
Łuknajno, PW Polska)”, I. Jutulewicza (Aka demia im. Jana Długosza w Czę sto­
chowie) „Preferenc je siedliskowe mak rofa uny  zbio rników ant ropogenicznych”, 
M. Kłonowskiej -Ole jnik  (Uniwersytet Jagielloński), A. Radeckiego-Paw lika 
(Ak ademia  Rolnicza , Kraków) i T. Skalskiego (Uniwersytet Jagielloński)  „Wpływ 
zróż nicowan ia siedlisk  po toku górskiego w obrębie łach żwirowych na zgru pow ania  
jętek  (Eph eme roptera ) (po tok  Skawica, Beskid Mak owski)” oraz W. Szczepańskiego 
i S. Cz acho rowskiego (Uniw ersytet Warmińsko-M azurski , Olsztyn) „Chruścik i jako 
wskaźnik s tanu  ekologicznego krajo brazu rolniczego”.

Połowę drugiego dnia  Warsz tatów poświęcono na zajęcia terenowe, wspo­
mn ian ą wcześnie j hyd romorfo logiczn ą ocenę rzek, prowadzone przez  dr. hab. 
K. Szoszkiewicza wraz z dwójką mag istr antów -  Michałem Juszczakiem i Kry stia ­
nem Marganem. Wyszkoleni i wypo sażeni w p isem ne inst rukcje oraz  szablony do 
nan osz eni a danych, wyruszyli śmy pod  kie run kiem naszych opiekunów  nad rzekę  
Małą Panew; jak się dowiedziałem  przy okazji, nie istnie je „sym etryczna” rzeka  
Wielka Panew. Po wykonaniu opisów tere nu według pod anego szablonu, om ówi­
liśmy po  powrocie wynik i i jesteśmy już gotowi, jeśli nie do tego, żeby s tosow ać tę 
me tod ę samodzielnie , to p rzyn ajmniej  rozumieć, o co w niej chodzi .

Popołudniowy kurs  oznaczan ia chru ścik ów (Trichoptera), prow adzo ny w tym 
samym dniu przez dr. hab. Stanisława Czachorowskiego  (Uniw ersytet Warmińsko- 
Mazurski, Olsz tyn),  cieszył się ogromnym  zain teresowanie m -  tak ogromnym , że 
zjawiwszy się ściśle w porze jego rozpoczęcia musiałem go dość  szybko opuśc ić, 
gdyż nie  wystarcza ło po pro stu  mikroskopów , kluczy i wręcz fizycznie  miejsca dla 
tłu mu zainteresowanych.  W  efekcie były to raczej konsultacje  i rozw iązywanie ind y­
widualnych problemów, aniżeli prawdziwy kurs,  ale dobre i to. Widać  (co dało się 
już  zauważyć rok  tem u w Ochotnicy ), że wracamy do dawno zarzuconej form uły  
warsztatowej naszych spotkań , które  przez szereg lat coraz  wyraźniej ewoluowały  
w kieru nk u dużego s ympozju m naukowego.

Z at rakc ji towarzyskich  odbyło  się ognisko  -  i to p ierwszego dnia obrad , co uwa­
żam za zna kom ity pomysł, gdyż i w pełnym składzie, w te rminie  pozwalającym się 
zinte grow ać, poz nać  nowych uczestników lub odnowić dawne znajomośc i. Zresztą 
już  w dn iu przyjazdu odbył  się nieoficja lny, acz symp atyczny wieczorek integracyjny,
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gdzie miałem okazję  rozegrać w m ieszanym -  płciowo i insty tucjonalnie  -  zespole  
kilka meczów (czy to się tak prawidłow o nazywa?) w bilard  -  ważne, bo to pierwszy 
raz w życiu i chyba nawet  wygraliśmy.

Podczas pobytu na Warsztatach mieli śmy okazję  przy pom nieć sobie, że 
Opolszczy zna to „krasnalo we zagłębie”. Krasnale i inne stwory (dziewice, żółwie, 
kwiaty, grzyby, łabędzie, kaczory)  w ilościach przeogrom nych ozdab iały fontanny 
w naszym i sąsiednich ośrodkach, prowokując błyski fleszy i radosne komentarze co 
poniektó rych uczestn ików. Cały zresztą przesympatyczny  Ośrodek Wypoczynkowy 
„Peters” był, poza budynk iem  mieszkalnym, dość  oryg inalną, żeby nie powiedzieć 
zabawną składanką licznych wiat dla grillów i o gnisk, plac u zabaw dla dzieci, m ini-  
zoo z wolie rą d la ptaków (co r ano budz iły nas swym krzykiem pawie), chlewiku dla 
kóz i owiec oraz  stajni  z wybiegiem dla koni,  a t akże porozrz ucanych w artystycz­
nym  nie ładz ie na traw nikach  starych n arzę dzi,  głównie rolniczych .

Ostatniego dnia odbyła się wycieczka, do Krasie jowa, gdzie na początku  lat 90. 
XX wieku  bad acze z Insty tutu  Paleobiologi PAN w Warszawie odkryli  w nieczynnej 
kopalni  iłów wars twę skalną z licznymi szkieletami wielkich płazów i gadów sprzed 
230 min lat. W roku 2001 odkry to tam  praw dopodobnie najstarszego na świecie ro ­
ślinożernego dinozaura  i n ajsta rszego dinozaura  w Europ ie, nazwanego Silesaurus 
opolensis. Na spo tkan ie z naszym i opolskimi d ino zau ram i i innym i przedpotopo wy­
mi stworami wybra liśmy  się w bardzo licznym -  aż 44 osoby!  -  gronie,  podczas gdy 
często Organizatorzy zjazdów od wołują  w o statn iej chwili wycieczki z powodu br a­
ku chętnych. O wyk opal iskach i prehistor ycznych gadach i płazach opowiadała nam  
mgr Dorota Konietzko-M eier  (Uniwersytet Opolski), a co poniektórzy  z nas usi ło­
wali nawet , wbrew regu laminowi, wydłubać z wa rstw skalnych jakiegoś dinozaura. 
Wycieczkę zakończyliśmy ob iadem w styl izowanym na góralski zajeździć

Tym razem po raz pierw szy (na wcześn iejszych Warsztatach -  mim o pod ejm o­
wanych prób -  nie uda ło się ich zrealizować) jest  realna możliw ość druku pełnych 
tekstów warsz tatow ych wystąpień  (w Oceanological and  Hydrobiologie^ Studies') 
-  zostały  one  złożone  na  ręce  Głównej Organiz atorki i prace redakcyjne są już toku.

Mogl iśmy nabyć koszu lki z logo Warsztatów, a bardzo  bogate  mater iał?  in form a­
cyjne plus o ryg inalne  turystyczne  kubki, też z logo, do stali śmy  w wyjątkowo ładnych 
teczkach  -  aż nie b ędę  porównywał tego z różnym i innymi zjazdami...

Warsz taty były zorganizowane niezwykle spraw nie, a przy tym  nie  dawało  się o d­
czuć żadnego napięcia ani pośp iechu. Jak widać, czasam i jedna osoba  mcże najwię ­
cej... Bo hydro bio log iem -bento log iem  opolsk iej Uczelni jest jedynie Przewodnicząca 
Kom itetu  Organizacyjnego i to  Ona właśnie była kluczową (zwornikowi)  pos tacią 
tego spotkan ia. Więc w im ieniu wszys tkich uczes tników -  bardz o dzięk uę!

Andrzej Kołodziejczyk


